
Ku r i e r  w a r s z a w s k i
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Poni edz i a ł ek .

j  Wczor aj  X X  H era ardy j i i  s o l e nn i e  obcho-  
*[Ii uroczys tość  Najświętszej  M AR JI  Loret ań-  
lcji pr zed  summ^,  przez  ul i cę  p rz e s z ł a  Pro-  

Ccssja do nowej  Kapl ic y ,  w czasie s u m m y  A-  
atorowie i Artyśc i  grali  Mszą H a jd u n a .  D.  
n°r,  i graduale  E jb le r a .  W  k oś c i e l e  X X .  

? a'm eli / .ó «; na Kra ko: Przed:  Br act wo  obcho-  
j 4|ło  fest Ś B a r b a r y ,  w czasie s u m m y  Ar-  
^łsci grali  Mszą po wy ż s z e g o  utworu.  W  ko-  
c‘e l e X X .  P H a ró w  w yk o n a n o  Mszą tegoż,  o-  

j,a* F in a ł  i D u e t  z orat orj um t e goż  Autora,  
^ ‘' o w a ś  M a r j a  Panny L P u i c t ,  i H y m n  
j* Sopran solo z t owar zy sze ni em chóru Fr- 
. ®ch ncra  w y k o n a n y  przez  Am at or kę .  W k o -  
J'^le  paraf: P. MARJ I ,  m ł o d z i  Amat or owi e  

ł * o n a l i  pi erwszy raz Mszą in F , i es t  to pra-  
* W ł a d :  G a le n a  ( D a h l e n )  m ł o d e g o  z wol en-  

a m uz y ki
}. Wczoraj  u J O O  Xt wa Jc hmo ść  W a r s z a w s k i c h  

ł ’* św ie t ny  w i e c z o r n a  pokoi ach z a mk owy c h.
d y r e k t o r  G im n a z ju m  G u b e rn ja l :  w H 'a r -  

gU vie .  Na moc y R e s k r y p t u  Kommissj i  Rząd;  
p ^V. l ) .  J o  P. ,  wy d an e go  z g o d n i e  z uz nani em  
—i dy  wychowania  publi:,  D y r e k t o r  Gi mn azj um  
^"Oer: w Wa r s z a wi e  po cz yt ni e  za p r z y i e m n y  

"Wiązek publ icz ni e  oświadczyć  zadowo le ni e  
•zc łoJ opej  wł a d z y  Zuzanni e  f i  tum an/t  i iej 

źoukowi ,  z a m i e s z k a ł y m  przy ul icy  Jnf landz-  
leJ pod N r  2 2 1 4 ,  za p r z y k ł a d n e  i ko rz y-  

^ ‘e pr owadze ni e  przez  nich s z k o ł y  E l e i ne n-  
s t *5lei» k l óre i n odz nac zyl i  się  m i ęd z y  ws zy -  
^ l e i n i  t ego  rodzaiu z ak ła da mi ,  r tein sa-  

Irzy mąiąc s ię w ł a ś c i w e g o  nauk zakresu,  
tt)t 1 '. lIla "wzrastaiącej pod ich k i e r u nk i e m  
(Art KaPe “'ni , i  pożyt ek .  I ) z i Kkc-mki.  —  
d„r 5 ,nad‘) W  dniu 3 m b- m - pod pi sa ny  jadąc  
g 0rj°. ł  N*' oznaczoną,  p o s t r z e g ł  w ki lka  
Dp,.gln pó źni ej ,  i i  ut ra c i ł  Pul jares,  w k t ór y m  

UCi! i n n y c h  pr zedmio tó w,  znaj dowała  się

Jutro,  S.  Syt iezjusz.  
P eł n i a .

p ewn a kwota p i en i ęż na .  N i e  m o g ą c  sobie  p r z y ­
p o m n i e ć  gdz ie ,  i i ak i m sp os ob em p o n i o s ł  tę  
stratę ,  po dpi sa ny  przez  k i lka  dni  m i a ł  ią za 
ni e od z y s k a n ą .  T y m c z a s e m  wł aśc ic i e l  dor oż ki  
N a d r o s k i  m ie s zk ai ąc y  przy ul icy Śl i sk ie j '  w d o­
m u  N r  1 4 5 5 ,  z nal az ł szy  w niej  r ze cz o ny  p u ­
ljares,  nie t y l k o  nie  p r z y w ł a s z c z y ł  go  sobie ,  
ale nawet  s t ar ał  się  us i lnie ,  w y ś le dz i ć  m i e s z ­
kani e  podpi sanego ,  i z ł o ż y ł  mu t akow y w z u ­
pe łno śc i ,  z e  w s zy s t k i e m  co w s ob ie  przed z a­
g ub i e n i e m ,  z a wi er a ł .  Podpi sany  ma za obo* 
wi ąz ek umi eśc ić  w K u r j e r z e  Warsz:  wiadomość  
o p o w y ż s z y m  N a d /o s k i e g o  c zyn ie ,  d o w o d z ą c y m  
dostateczni e  o poczciwości  iego,  i z ł o ż y ć  mu  
n i o i e j s z em  za takowy publ iczne  p o d z i ę k o w a ­
nie.  M ł o d z i a n o w s k i . —. Ze  ś n i e ż n e g o  d ż d ż y ­
s t e g o  i b ł o t n e g o  por anku wczorajszego,  w y ­
k l uł  s i ę  dz i eń  bardzo p o g o d n y . D a n y  pod w p ł y ­
w e m  tak k o r z y s t n y m  czasu Ko nc er t  JPanny Ro-  
b e ny  L a j  d l  a  w, b y ł  l i c zny .  Publ iczność  zawsze  
nowość  lubiąca,  po ś wi ęc i ła  c hę t n i e  tej zabawie  
g o dz i n y  p o ł u d n i o w e ,  kt óre  zresztą p<;d k a ż d y m  
w z g l ę d e m  lepiej  uż yt ęmi  b y ć  n i e m o g ł y .  S a ­
l e  r edut owe  s t a ł y  s i ę  dla wi elu  pu nkt om p r z e ­
chadzki ,  a oko l i cz ne  ul i ce  przed i po k o n c e r ­
cie  o ż y w i o ny  bardzo p rz ed s ta wi a ły  wi dok .  O r­
kies tra  w i e lk i e g o  Te at ru iak zawsze,  w y k o n a ł a  
mi st r zo ws ko  uwerturę.  O p i ę k n y m  talencie  Pan-  
n y  L a j d ' a w  iuż m i e l i ś m y  sposobność  donieść ,  
wczoraj  sz cze góln ie j  w 3 i n  oddzi al e  wy ko na nej  
przez  s i ebi e  muzy ki ,  p ok o n a ł a  z ł at wośc ią  t r u­
dnośc i  k om po zy cj i .  JPau A r i o  r ówni e ż  m i a ł  
prawo do okl asków,  a zawsze  m i le  przez  P u­
bl iczność  przyjmowana w operach JPanna B y  
w o ti , i t y m r azem z u p e ł n e  ś p ie w em  swoim z a­
do wo le ni e  a z budz i ła .  M i ę dz y  s łuc ha cz ami  znaj ­
d o w a ł o  się  wi e le  z n ak o m i t y c h  Osób i Ar tys t ów.  
T oa l e t y  D am  obe cny  c-h na t ym  Konc er ci e ,  s z c z e ­
g ól n i e j s zy m o d z n a c z y ł y  s ię  gustem;  świat ło
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dzienne aczkolwiek nie zawsze ko rzys tne  d la  
wdzięków,  n i ezdo ł a ło  iednak p rzyćmić blasku 
piękności .  W  p i e rwszym rzędzi e s t ro jnych ub io­
rów należy umieścić 2 kapelusze at łasowe,  /  k t ó ­
ry c h  ieden b rązowy  ozdobiony żó ł t em  p ió r em 
r a j ski em,  drug i  c iemny tak iemże  p iór em ko lo ­
r u  b ł ę k i t ne go .  Widz i e l i śm y  również  gusto­
wny  b ia ły  at ł asowy kapelusz,  na k tóry st rusie 
jpioro sp ływa ło .  W  i ednym z dalszych rzędów 
k r z e s e ł  wypat rzono sk r o m n ą  blado zieloną ka- 
po tkg ,  pod k tó r ą  c za rne  oko tern żywiej  b ł y ­
ska ło .  Salopy są nader  bogate  i ozdobne,  k r y ­
ł y  one bezwątpi enia  wiele p ięknych  suki en ,  k tó ­
r y c h  ujrzeć nie mogl iśmy,  widzie l iśmy tylko 
i ed ną  z takowych,  ko lor  a t ł asu  i a suo -b łęk i t ńy ,  
k ró j  sukn i  pros ty ale ksz t a ł t ny ,  u góry  po- 
dwó jnym g o fr o u  anyrn  r ą b k i em  opasany.  —  
W  wie lk im Tea t r ze  po B a n d y c ie  p r z yw o ła ny  JP.  
J a s iń s k i , a po M le c z a 'c e  JPani  B ess  p rzeds t a ­
wiająca g łówn ą  rolę po JPau i  G reko w sk ie j, t u ­
dzież  J Pan na G w o zd ecka  i JPani  B oss pow tó r ­
nie .  W  Rozmai tości ,  po S u p lik a n c ie  JP.  P a n -  
c zy k o w sk i , po D w ie  p r z e c iw  ied n em u  JP.  Ż ó ł ­
k o w sk i  i w szyscy, a po N o w ym  ro ku  JP.  J a s iń ­
sk i ,  tudzież po 2 k ro ć  JPann a  hV erow ska  i JP.  
P a n c z y k o w sk i . m

A n g l ja .  —  Na kole i  żelaznej  z M a n sze s tru  
do B irm in g h a m u , Panu O ko n el udaiąceinu 
s ię właśni e na posiedzenia  pa r l amenlowe  do 
Lond ynu ,  wypad ło  zaiąć miejsce w powozie o- 
Łok  swoiego najzaciętszego u iep rzy iac ie la  P u ł ­
kown ika  P ersew a l, udaiącego się także  do L o n ­
dynu .  Pu łk ow n i k  w ciemności  p ro s i ł  O ko- 
n e la , k t r ó r eg o  nie poznał ,  aby  mu t r z y m a ł  
p łaszcz i parasol ,  póki  n ie  zajrzy do swoich 
rzeczy,  r aby s t r z e g ł  mu miejsca.  O ko n el 
dz ie lnie  o p i e r a ł  się natarczywości  k i l ku  ichmo- 
ściów, k tó r zy  usi łowal i  zaiąć p różno  b ę d ą ­
ce s iedzenie;  gdy  wróc i ł  Pu łko w n ik  i podz ię ­
ko w a ł  bardzo  g rzeczn ie  swoiemu sąsiadowi.  
W k r ó t c e  za w o ła ł  P. O konel p o c i e m k n :  „ P u ł ­
kowniku ,  iesteś tu w znacznej  mniejszości  po ­
śród ez łonkow i r l andzk i ch !11 P u łk o w n ik  i akby

p rzez  źmi ię  ukąszony co fn ą ł  się w k ą t  p0«'a' 
zu :  , , Proszę mi  wybaczyć,  nie w iedz ia łem z ki®1 
mam zaszczyt  s i edzieć .“  Drudzy  Jr landczy®/ 
przes tal i  na k i l ku  docinkach,  a P u łk o w n ik  ni'11 
ieszcze z a t r z ym a ł y  się powozy,  odw aży ł  s i ę 11® 
skok  n i ebezpi eczny ,  aby  się t y lko u w o l u i ć z teJ 
s i edziby szarailczej .  <—  W B r a d fo r d  przyszłod® 
n i e i ak ich rozruchów;  s i ł a  zb ro jna  przywrócił® 
spokojność.  —  A d m i r a ł  Je r zy  E ljo t. otrzyin®^ 
dowództwo nad f lol tą k r ążącą  przy brzegach'®'  
f r y k a u s k i c h . — Lord M e /b u m  prawie  codzie®* 
nie miewa pos łuchania  u Królowej .  —  Na ost®' 
tu i ch  posiedzeniach w Pa r l amenc i e  zajmował1® 
się wnioskami  o zmniejszenie  op ła ty  pocztowej’ 
o stanie wychowania publi ;  i o polepszeniu st®' 
nu ubogich w Anglji .

F r a n c ja . —  Król  30 z. m. udz i e l i ł  posł®' 
chanie Posłowi  t u r eck i emu ,  i p r z y i ą ł  od de'  
putacj i  Rady  miasta meda l  wybi ty  na pain i ł '  
t k ę  zaślubin Xcia O rlea n :. —  Mar sza ł ek  ,'lK' 
za  wróc i ł  do P a r y ia . —  Hrabina  D a m rcm a  
k i l k u  dni bawi znowu w stol icy i odbier a cz?' 
ste wizyty pocieszaiące.  —  J e n e r a ł  BiŁo  któ'  
r y  ma być  ob rany  J e n e r a ł  G u be rna to r em  * 
A f rykańsk i em,  iest zdania,  aby nie tyle poświ?'  
cano wojska i p ien iędzy  na nowe zdobycze> 
ale raczej  żeby się ograni czono nad d ob ry1® 
za r ządem prowincj i  iuż objętych,  do lego 
da t y lko  armj i  z 19,000 wojska.  —  Po d ru g lCJ 
rewizj i  w domu a resztowanego Pana H ’id n^ 
znaleziono około  3 ,500  akt ,  k tó r e  pows ta ł /
* ko r r e spondenc j i  iaką u t r zy m y w a ł  zurzęd®1'  
kami  policji  w przedmioc i e  wykryc i a  złodzi®1' 
—  Jene r a lny  Dyr :  kom or y  celnej  w y d a ł  i°®' 
kaz,  aby ściśle p r zes t rzegano  wprowadzani e **' 
g ran icznych  losów lot er j i ,  z ab r on i ł  także  ** 
pismach p rzy iąć  ogłoszen ia  tychże  loterj i-  '
Z T u lo n a  donoszą ;  Za p r zybyc i em flotty 
p u d a n a  Raszy do S ta m b u łu ,  o d p ł y n ą ł  fi'®0 , 
cuzki  A d m i r a ł  G a lio n  do T enedos , f lotta ł>i 
ang ie l ska  o d p ł y n ę ł a  do wyspy M a lty -  T" 
Igo  b. m.  po po łudn iu  około  3ej ,  właśnie  S J 
K ró l  p r zewodn iczy ł  ob radom m i n i s t e r j a l n j111*
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aresztowano na dziedz ińcu T lid e r j i  m ł od ego  
człowieka nazwisk jem s t jm , k t óry m i a ł  p r z y  
Sobie nabi t y p is tolet .  Odprowadzono  go na tych ­
miast  na odwach,  a po tem stawjono p rzed ko m i ­
sarzem policji .  Ma lat 22 Gdy  się zapytano co 
*amyślał  czynić z pis toletem,  odpowiedz i a ł ,  że się 
obciął  zast rzel ić Po dość d ług i e j  indagacj i ,  
odprowadzono go do p r e f ek tu ry .  Udzie lamy t ę  
"dadomość,  p i s ze  ieden z dz i enn ików,  bez d o ­
dania uwag,  ponieważ sku t ek  poszukiwań o k a ­
że nieprawdziwość  pogło sek .  Zresz tą  podobne 
'sieści zwykle  poprzedzaj ą każde  zagaienie  izb. 
—— Królewicz  Xżę  A e ln u r  spodziewany b y ł  w 
P ctryiu. na 3 b. m W y s ł a n o  na iego p r zyw i t a ­
nie 2ch sztabs oficerów z minis ters twa wojny,  i 
"'  donansowego oficera od Króla.  —  Między k o n ­
sulem francuz:  w T uuec ie  a t ameczn ym Beiem,  
9 ' zy sz ło  niedawno do żywych niesnasek.  Z b i e ­
gły zo ln i e r z  z wojska Beia s chroni ł  się do do-

f 
b
Snął  gwa ł t em  do Konsula ,  żądaiąc wydania  
niega. D o b y ł  podof i cer  pałasza,  lecz wkrót -  

te go rozbroiono i aresztowano.  Wiee -Konsu l  
Udał  się do H ardo  ( pa łacu Beia) ,  aby F r a n ­
i o m  dano zadosyć uczynienie  za wyrządzoną 
. *'1!ywdę,  Bej zaś ieszcze z gn iewem go p rzy -  
*ł ł , i  powiedzia ł ,  aby mu raczej  p r zys ł ano  fran-  

* Kiego dr agomana ,  k tó r ego  chcę uczęstować 
"«mi  (baslonadą)! .1 Konsul  o tein zawiado- 

. ,utly,  u d a ł  się osobiście w galowym ubiorze 
0l' s*akiem do Beia; ten nie chc ia ł  Konsula  

„ P ^ i ć .  Przeto ostatni  kaza ł  powiedzieć Be- 
peł*' l r ^ ‘ w przeci ągu 24 godzin nie da zu- 
„ ie "ego zadosyć uczynienia ,  tedy Konsul  o d p ł y .  
p > 1 zostawi bezpieczeństwo zamie szka łych  tam 

^icuzdw pod iego odpowiedzialnością.
8W . lS iP c‘n ja .  —  i l le n d iz a b a l  z obawy p rzed  
Ąt|0| .ett1' n i epr zy iacfołmi ,  u d a ł  się pod op iekę 
P0,.y ’ 11 ic chc ia ł  i ednak p r zy i ą ć  paszpor tu  do 
—_ j,USa lji, of iarowanego mu przez  Posła  Anglj i .

H d  K rólowej zam yśla  od armji p ó łn o c n e j

Konsula szukaiąc opi ek i  pod s z t anda rem 
‘ancuzkim.  Podof icer  w ys ł a ny  z rozkazem,  a- 
y go pojmać,  gdz iekolwiek sie znajdzie,  w tar-

wys łać  wojsko do prowincj i  południo: ,  gdzie 
d rog i  bardzo są nicpokoioi ie.  — Karl isci  w no ­
cy z 27 z. m.  ods t ąpi l i  od oblężenia  P u ic e rd y , 
bo dowiedziel i  się,  że K arbo  wy r usz y ł  na cze­
le 2 , 400  ludzi z K a m p r e d o n . —  W g łównych  
kwa te r ach  obu s t ron  walczących patiuie i ednako -  
w« nieczynność.  E sp a r ie ro  t rzyma się ułeportr-  
szony w P a m p e lu n ie , a D o n  K a ro l  w H m u -  
r jo . (? ) .  —  K cibrera  m i a ł  wrócić z znacznym 
t r anspo r t em żywności do K a n ta  (rzez.—  W dniu  
im ien in  J z a b u lił  U ,  r ozda ł a  Królowa R c i en tk a  
o r d e r y  wszystkim of i cerom gward j i  narodowej .

f lo z tn a ilo ś c i . —  W e  Franc j i  zawiązane zo­
st ało  Towarzys two  maiące  na celu pro  wadzić 
kosz t em swoim sprawy ludzi  b i ednych ,  nie bę ­
dących  w możności  czynienia  wydatków na ko ­
szty p rawne ,  z w a r u n k i e m  by te  spr awy  b y ł y  
sprawiedl iwe,  inaczej bowiem b y ł y b y  s t racone 
n a k ł a d y .  Po wygran iu  sprawy,  Towarzys two 
wymaga tylko zwrotu wy łożonych  kosztów.  T a ­
kowe towarzys two coraz się powiększa i z ko- 
r zy śc i ąd l a  b i e dn ych  dzi a ł a .  (Podobne  w ka ż d y m  
k ra iu ,  s t a ł y b y  się bez  wątpieni a na de r  użyte-  
czncini  d la  l udzkości ) .  —  Pod czas woicn A n ­
gl i ków z F rancuzami ,  Dobosz z obozu angie l sj  
p rzez  nieos t rożność tak bardzo  zb l i ży ł  się do l i -  
nji  Francuzów,  iż dos t a ł  się do niewol i .  P r z y ­
p rowadzono go doDowódzcy  f r ancuzk iego.  J e ­
niec b y ł  p rawie  ieszeze dzieckiem.  Of icer  fran: 
z a p y t a ł  się ieńca : „ C z e m  iesteś w wojsku an- 
g i e l sk i e m? “  , , Do boszem.“  Powątpi ewano o r z e ­
te lności  tej  odpowiedzi .  Przyn i es iono  bęben  i 
Of ice r  franc:  r ozkaza ł  mu bębn ić .  Dobosz to wy ­
k o n a ł  i i b ę b n i ł  mar sz  do a t aku .  T e ra z  bębni j  
ma r sz  do odwrotu,  mówi Oficer .  O tern nic nie 
wiem,  r z e k ł  Dobosz,  i n i gdy  o takowym wie­
dzieć nie c h c ę .—  S ła w n y  komik  Itfa letvs  n i e ­
dawno nag le  t ak  c i ężko zachorował  w ś rodku 
k rotochwi l i  P o ie d y n e k , że nie mo g ła  być d o ­
kończoną.  —— W  P a r y iu  podoba się nowa i edno-  
aktowa k ro tochwi l a  pod t y t u ł e m :  U czo n a . ■— 
W  n um e r z e  270 gaze ty  U o ssa  czy tamy  naste- 
puiące do n i e s i en i e : „ M oi a  żona pod a rowa ła  mi
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dz iś  r a n o  fcwawą i b o g a t ą  w m c j o d j e  c ó r u n i ę .  
D / . j ę k u i ę  za nią!  B e r l i n  16 Li s t op ;  1 8 3 7 .  L u ­
d w i k  D r u k a r ń —  W  t e a t r z e  p a r y z k i m  Gimna* 
ł / u r n  p o d o b a  s ię  k oi i i ed ja  U p a r t y .

P R Z Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
J o r d a n  H e r m a n  Dzie:  i  W i n i a r ;  Ejclzialowicz B o ­

g u m i ł  Dzie:  z C z e r k a s k ;  Suz i n  J u l :  Dzie:  z Guber :  
Gr od z i eń sk i e j ;  C h r u ś c i k o w s k i  J u l :  Dzie:  z W r z o ­
sów;  G o s t y ń s k i  J a n  Dzie:  z Gos ła wi c ;  P o p ł a w s k i  
J^ellx Dzie: z Po  p ł aw;  Ł u s z c z e w s k i  J ó z :  Dziedz i c .

D O N I E S I E N I A .
Komara Konsurnowa S k ła d o w a  W W arszaw ie*  —  

W  sk u t e k  R e s k r y p t u  K o mmi ss j i  Rząd :  P r z y c h o d ó w  
\ S k a r b u  z dnia  1 1 /2 3  Lis top:  r. b. Nr  89,515,  poda? 
je do p ows zechne j  wiadomośc i ,  iż na sp ra wi en ie  Goiu 
it owych  i na r ep ar ac j ą  5ciu  s t a ryc h  S z u l e r h au só w  
<1 la S t ra ży  Ce lne j  Ro g a t k o we j  p o t r z e b n y c h ,  w d. 15 
b.  m.  o godz :  10 z r an a ,  w Biurze  k o m o r y  Ma ry wi l  
z w a n e j ,  odbędz ie  się g ł o śn a  l icytacja in  mi nu s  od  
s u m m y  z ł p .  1350 p o cz y n a ć  sie maiąca,  do k t ó r e j  s a ­
m i  t y l ko  Ma j s t rowie  p r z y p u s z c z e n i  będą.  K a żd y  
więc  z  Ma j s t rów chęć u b i e g a n i a  sie o tę ® n t r e p r y z |  
m a i ą c y ,  w t e r mi n i e  j mi e j scu  o z r > i o n e m ,  o p a t r z y ­
w s zy  się w w a d j u m  z ł p .  150 p r z y b y ć  z e c h c e . —  J n -  
s p e k t o r  ł ,  D y r y g u i ą c y  b ł u ż b ą  K o m o r y  Zarnowskj, .  
A d j u n k t  Zaborow ski.

Z awi adami a  się O s o b y  i n l e r e s s o wa n e ,  
w y n a j m o w a n i e m  L O D Z I  Z A G L O -  

A Y C H  do K r a k ow a  i na  p o w r o t  p od  
- t owa r y  i z b oże  t r u d n i ą  s ię;  w W a r s z a ­
wie  V\ . Gr yca  Kass jer  k a n t o r u  W .  S te j nke l l e r a ;  w 
K r a k o w i e  P. F r y d e r y k  W e b b e r t  za k l a s z t o re m PP .  
N o r b e r t a n e k  naZwerzyyicu mie*zkaiący  w d o m uMe n sa .

P r z y p o m i n a  się O s o b om  J n t e r e s o w a m y m , iż na 
dn i u  d z i s i e j s zym o godz:  4 p o  p o ł u d n i u  w Sal i  P o ­
s i edzeń T .  C. l e j  J .  Gub :  M. ,  odbędz i e  się os t a t e czna  
sp r z e d a ż  p r z e z  p u bl iczną  l icytacją  b a r d zo  k o r z y ­
s t n e g o  Placu i Posses j i  B a r t ina ńs kic h  pod  Ner  1741 
p r z y  r o g u  ul i cy Wi e j s k i e j  i C i ąż ąc e j  sy t uowane j ;  do 
l i cytac j i  żądane  ies t  wad j um z ł p .  3,000.

D O M  masyw m u r o w a n y ,  p r z y  ul i cy D ł u ­
giej ,  w k t ó r y m  od  dawna  iuż  5 k ł a d  wódk i  
i S z y n k  zna jduie  się,  z d wo ma  p o d w ó r k a m i ,  
ba r dz o  zda t ny  dla r ze in i eś in i c twn,  czyn i ący  

czys t ego  d o c h od u  o k o ł o  z ł p .  4,000,  iest do s p r z e ­
dan i a  za z łp .  45,000;  ale t r zeba  się z g ł os i ć  p r zed  d. 
13 b . m .  p r z y  ul icy Dł ug i e j  pod Nr 587,  w C u k i e r n i .

W dniu  30 L i » t o p a d ą / l 2  Grudn i a  r. b. o godz i n i e  
4 z p o ł u d n i a ,  p r awn j e  zadęte R u c h o mo ś c i  i ako  t o :  
Rąd le ,  G a r n k i  miedz i ane ,  M o ż d ż e r z e  mo s i ęż ne ,  S t o ­

ł y ,  Szafy ,  Ł ó ż k a ,  Sz l aba n ,  L i ch t a r z e ,  Ba ra n k i  czar ­
ne ,  i t .  p.  w W a r s z aw i e  w do mu  pod Np 1411, p r ze?  
p u b l i c z n ą  L ic y t a c j ą  s p r ze d an e  będą.

W a l e n t y  Sup ryn iew ic z  K o m o r n i k .  
Sekw estra tor  Cyr: 7 ż 8- d/ .  W .  S to sowni e  do 

R e s k r y p :  U. M. z d. 23 L i s t o p a d ą / 5  G r u d n i a  r.  b*
N r  40,20(5/23,664 z W .  K.  wydanego. ,  za wi ad a mi a  
k o g o  to  i u t er es s Qwać m oż e ,  a mi an owi c i e  - h a n d l u - ’ 
i ących ,  iż zaięte na z r ea l i zo wa n ie  p o d a t k ó w  S k a r ­
b o w y c h  M a t e r j a ł y  i U t ens yl ja  Br o wa r ne  to  i e s t : . 
Ch m ie l u  2 w ań tu ch y ,  Be cz k i  p iwn e  w l i czbie  200,  
Ko n i  para ,  K ^e z ,  S a n k i ,  Br yc z k a  i Magiel  dębowy  ciąr 
g n i o n y ,  w d n i u  2 / 1 4  Grudi j ia  1837 z r ana  o godz i '  
n ie  10 w d o m u  Nr  1141 Lit:  B. p r zy  u l i cy  Żelaznej  
za  g o t ow e  i n i eods t ę pn ie  p ł ac i ć  się maiące  p i en i ą - 
dze s p r z e d a n e  będą.  . W y h o w sk  i.

Nr  42,650  1 / 3  Część  Lo su  z 5ej  Mass y  50 Lote-  
r j i ,  d os t a ł a  sie w n ie wł aś c i we  r ę c e ,  o s t r z e g a  się z*- 
tern,  iż w y g r a n a  i a k a  na  ten N r  paść może ,  i edyn i e 
wł aś c i c i e lowi  p i e r ws z y ch  4ch k lass  w y p ł a c o n ą  bedzi®*

Dzi ś  r an o  z i m na  s t op n i  6. W c z o r a j  w p o ł ud n i e  
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  N a u k a  mezon* 

P rze z  sen.
W  R E S U R S I E  K U P I E C K I E J ,  dz i ś  J P a n n a  Ad*'  

mi na  K iszw a lter  12 to- le tn i a ,  grać.  będz i e  na fort®- 
pj ani e .  Zaczn i e  się o g o dz i n i e  w p ó ł  do Smej ,

Dzi ś  w Ka w i a r n i  w Motelu Po l sk im f ami l j e  H*** 
sen i H ą g en m a js te r  w p o ł ą c z e n i u  w y k o na i ą  S E K S T E *  
w o k a l n o - i n s t r u m e n t a l n y  od godz:  5 do 10 w wieezof* 

Dziś  w Ka wi ar n i  o b o k  Ra tus za ,  g r ać  i śp i ewać  będ/-*6 
fami l ja  B<,»toldów, od g o d z i n y  G do 10 w wieczór .

Dziś  w Ka wi ar n i  w do m u  W g o  G r a b o w s k i e g o ,  W  
mil  ja R udlerów  da się s ł y sz e ć  od godz:  5 z 

Dz i ś  w Ka wi ar n i  w G ma c h u  T e a t r a l n y m  pod 
larami  od s t r o n y  ul icy W i e r z b o w e j  o b o k  T e a t r 11 
R o z ma i t o ś c i ,  g rać  będzie  li  W  A R T  E T  nie żądaią0? 
od  Gości .  Za c z n i e  się o godz i n i e  5 z południa*  , 

F ami l j a  R udle rów  w czasie O b i a d u  g r ać  i śp i e^’3** 
bedzie  i u ł ro  w Res t aurac j i  p o d  S a t u r ne m.

* W  Hot e l u L i p s k i m  dz i ś  W I E C Z Ó R  MU ZYK AL'  
NY u p r z y i e m n i o n y in będz i e  p rz e z  fayi i l ją Z W o ' '1 ̂  
k t ó r a  g r ać  i ś p i e w a ć  będzie .  W y b o r n a  Ko l a c j a   ̂
różne j  z w i e r z y n y  s ma c z n i e  s p o r z ą d z o n a ,  r óżne  
p o i e  mała  cena ,  a osob l iwie  p r z ed z i wn e  
Których dos t ać  będzie  m o ż n a  od godz:  G- fcenC' .

Ju tro  u  Rogaskiego p r z y  u l icy  D i  igiej N r  ® 
Ś NI AD A N I E:  J n d y k  z roż:  z s a ł a : ,  K i e ł b a s a  z l ?> t l 
z musz t a r : ,  Bigos  hul taj : ,  Polędwica  z r o i :
Ko t le t y  ciele: z grosz:  i mar chew: ,  K wi cz o ł y  s k i e ru i®^  
K r u p n i k  z  pe r ło :  kaszy  i Ros oł .  K O L A C J  A: ,
t r aw a  z p u U r d ,  Zai ąc  zj*oż:, J a i a  n a  b u l jon i e ,  9


